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Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz*UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

tową zł 1.69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

UiiMzl Irzu razu taioanioiao: aa u w, raa® l sloii..

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 74am.gr 10, na strome 

4-łamowel za tekstem gr 30. w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 500/o nadwyżki- 

Mi ttliKl i imilrnll: UtBiiii. i. IM* l-

Telefon nr. 69-Bóg I Ojczyzna! W jedności siła!

DWA BOGI -
DWIE DROGI

Hr. Aleksander Skrzyński zginał 
w katastrofie samochodowej.

N ie jed n o k ro tn ie o s ta tn iem i czasy ,  
w m ia rę zw łaszcza w zras ta jąceg o  k ry ­
zy su g o sp o d a rcezg o , s ły szy s ię n aw e t 

» z p o w ażn y ch u s t zd an ie , jak o b y n asz  
u s tró j sp o łeczn y , o p a rty n a zasad z ie  
w łasn o śc i o so b is te j —  zb an k ru to w ał, 

-że  g o n a leży zastąp ić in n y m .

—  Jak im ?

—  K o m u n isty czn y m ?

D o tak ie j k o n k lu z ji rzad z ie j d o ch o ­
d z i s ię u  n as , w  P o lsce . N ic d z iw n eg o , 
są siad u jąc o  m ied zę z ra jem  b o lszew i­
ck im , w iem y co ś n ieco ś o jeg o ro zk o ­
szach , to też zb y t ła tw o sk u s ić s ię n ie  
d am y . C zęśc ie j n a to m ias t z p o d o b n em  
zd an iem  sp o tk ać s ię m o żn a n a zach o ­
d z ie , g d z ie t. z  w . „ id eo w y k o m u n izm 4 * , 
czy racze j „ teo re ty czn y 1 4 n ie sp o d z ian e  
ro b i p o s tęp y w  s ferach s to jący ch zd a ­
w ało b y s ię jak n a jd a le j, b o  n a p rzec iw  
ieg iy m  b ieg u n ie zasad k o m u n is ty cz ­

n y ch .

N iep ew n o ść d n ia n i g o d z in y , b an -  
.k ru c tw a , k tó re lu d z i zam o żn y ch , b o g a ­
czó w  n aw e t s trąca ją w  p rzep aść n ę ­

d zy , w szy s tk o to w y w o łu je zd en e rw o ­
w an ie i zm u sza n ie rzad k o to n ący ch  
ch w y tać s ię p rzy s ło w io w e j b rzy tw y , 
k tó rą  w  ty m  raz ie  je s t w łaśn ie k o m u ­

n izm .

Ż e ty s iące sp ry tn y ch i su to  o p łaca ­
n y ch ag en tó w cze rw o n e j M o sk w y b a r­
d zo u m ie ję tn ie p o d sy ca  ten p rąd , d z ia  
ła ją e ló w n o cześn ie n a n iz in ach sp o - ' 
łe czn y ch jak o też n a w y ży n ach —  o  
te rn w iem y d o k ład n ie , jak o że i P o l­
sk a ro i s ię o d tak ich ag en tó w p rze -  

„w ro tu . N a n ie szczęśc ie zn a jd u ją o n i  
n ie rzad k o d o b ro w o ln y ch w sp ó łp ra ­
co w n ik ó w  ś ró d lu d z i w y b itn y ch , o  g ło ś  
n em n a św ia t n azw isk u , k tó rzy b ąd ź  
to za ju d aszo w e s reb rn ik i, b ąd ź te ż  

.d ia o ry g in a ln o śc i, ro zg ło su lu b zw y ­
k łe j p rzek o ry , zap rzed a ją sw ó j ta len t, 
w ied zę , s ław ę n a jn ieb ezp ieczn ie jszy m  
w ro g o m lu d zk o śc i. W y starczy tu  
w sp o m n ieć n azw isk o wielkiego d ram a  
tu rg a an g ie lsk ieg o , o s ta tn io zap a lo n e ­
g o ap o s to la b o lszew izm u —  S h aw a .

Nie u leg a k w estji, że w y p ad k i, ja ­
k ie o s ta tn io zasz ły w  A n g lji: zach w ia ­
n ie s ię fu n ta sz te rlin g a , b u n t w e f lo ­
c ie , w strzą sn ąw szy fu n d am en tam i, n a  
k tó ry ch o p ie ra ła s ię d o ty ch czaso w a ' p o  
tęg a A lb jo n u , p rzy sp o rzy k o m u n izm o ­
w i „ id eo w y ch 4 4 zw o len n ik ó w i w y w o ła  
w zm o żo n ą ak c ję zaw o d o w y ch ag ita to -  
ró w . W  ch w ilach  p rze ło m o w y ch  o p in ja  
m as sk ło n n a je s t d o w sze lk ich n ie -  

d to n sek w en cy j i ła tw o d a je s ię p o c ią ­
g ać h as ło m  n a jsk ra jn ie jszy m .

N ieco ro zw ag i p o u czy ło b y jed n ak , 
że o g n isk o ch o ro b y , k tó ra o g a rn ę ła  
d z iś św ia t, k tó ra p rze jaw ia s ię raz w  
k rw aw y ch zam ach ach i b u n tach , to  
zn o w u w e w strząsach i p rzes ilen iach  
g o sp o d a rczy ch , zn a jd u je s ię w czerw o ­
n e j M o sk w ie i że le czen ie n aszy ch  n ie ­
d o m ag a li p rzy p o m o cy k o m u n izm u o d  
p o w iad a ło b y b ib lijn em u w y p ęd zan iu  

d jab ła B elzeb u b em .
Z d ru g ie j s tro n y  n ie u leg a jed n ak  

w ątp liw o śc i, że w  n aszy m  u s tro ju sp o ­
łe czn o -g o sp o d a rczy m co ś p o w ażn ie s ię  
p o p su ło , że sk o m p lik o w an a m ach in a  
ta p o trzeb u je n ie ty lk o g ru n to w n e j re ­
p a rac ji, a le n ie jed n o je j zu ży te i p rze ­
s tarza łe k o ło m u si b y ć zastąp io n e n o -  

w em .
R efo rm a s ta je s ię co raz b a rd z ie j k o  

n ieczn ą  —  p o d ty m  w zg lęd em  n ie m o ­
że b y ć d w ó ch zd ań . P y tan ie ty lk o , w  
jak im  k ie ru n k u re fo rm a ta p o w in n a  

b y ć p rzep ro w ad zo n a .
„B ard zo n a czas ie b y ło b y p rzy p o m ­

n ien ie w sk azań  p ap ieża P iu sa X I, s fo r  
m u ło w an y ch w en cy k lice „Q u ad rag e-  
s im o  A n n o 4 4 .

P iu s X I o p ie ra sw e w sk azan ia n a  
o d w ieczn e j, p rzy ro d zo n e j cz ło w iek o w i 
zasad z ie w łasn o śc i o so b iste j, k tó re j  
p raw n e p o tw ie rd zen ie zn a jd u jem y ju ż  
w  1 0 p rzy k azan iach  —  n ie  k rad n ij, n ie

Straszny wypadek spotkał go pod Łąkocinami.
Ostrów Wlkp., 2 5 . 9 . P A T . —  W  

d n iu d z is ie jszy m zm arł b . p rem je r  
A lek san d er S k rzy ń sk i n a  sk u tek  o d ­
n ie s io n y ch  o b rażeń  p o d czas k a ta stro  
fy sam o ch o d o w e j n a szo s ie K ro to ­
szy n  —  O stró w  W lk p . m ięd zy  Ł ąk o -  
c in am i a L an k am i. B . p rem je r A l. 
S k rzy ń sk i w y jech a ł d z iś p o  p o łu d n .  
w raz  z  p łk . M o raw sk im , a tta ch e  w o j­
sk o w y m  p rzy  p o se ls tw ie p o lsk iem  w  
B erlin ie , sam o ch o d em p łk . M o raw ­
sk ieg o  z O p o ro w a p o w ’ . le szczy ń sk ie ­
g o  n a  p o lo w an ie p o d C zęsto ch o w ę . 
O p ró cz n ich  zn a jd o w ali s ię w  sam o ­
ch o d z ie M arjan M ajer, szo fe r , o raz  
s trze lec  S zy m ań sk i.

Polscy posłowie pomorscy nie mooo 
porozumieć sie i wyborcami.

Policja z karabinami uniemożliwia odbycie trzech zebrań. — 
Ogromne rozgoryczenie wśród ludności.

Kościerzyna, 2 (5 . 9 . T e l. w l. —  W  d n iu  
w czo ra jszy m  w  p ią tek m ia ły s ię w  K o śc ie ­

rzy n ie o d b y ć d w a zeb ran ia S tro n . N aró d , 
z u d z ia łem  p o s . k s . k an . Ł o siń sk ieg o , p p . 
p o s t. S tu rm o w sk ieg o i S o łty s iak a . Z eb ra ­
n ia zo s ta ły zw o łan e zg o d n ie z o b o w iązu -  
ją cem i p rzep isam i. W ład ze b ezp ieczeń s tw a  
u d z ie liły zezw o len ia n a o d b y c ie ty ch że  ze ­
b rań . W  o s ta tn ie j jed n ak że ch w ili z p o lece ­
n ia p . s ta ro s ty n as tąp iło co fn ięc ie zezw o -  
len ią i o d d z ia ł p o lic ji z k a rab in am i d o o d ­

b y c ia zeb ran ia n ie d o p u śc ił.
D eleg ac ja w  o so b ach k s . k ap . Ł o siń sk ie ­

g o , p p . S tu rm o w sk ieg o i S o łty siak a u d a ła  
s ię d o p . s ta io sty z p ro śb ą o w y jaśn ien ie . 
P an  s ta ro s ta o św iad czy ł, że n a o d b y c ie ze ­
b ran ia w  sa li „B aza ru 4 4 n ie zezw o li, n a to ­

m iast p o lec ił u rząd z ić zeb ran ie w H o te lu  
P o m o rsk im  i to za zap ro szen iam i.

O rg an iza to rzy zeb ran ia p rzy g o to w a li  

zap ro szen ia i zaczę li je ro z sy łać . P rzed lo ­
k a lem  H o te lu P o m o rsk ieg o z jaw ił s ię jed ­

Znowu morderstwo i rabunek.
I to wszystko mimo sądów doraźnych!

W  p o p rzed n im  n r. n aszeg o p ism a  
p o d aliśm y w iad o m o ść o zu ch w a ły m  n a  
p ad zie i m o rd ers tw ie d o k o n an em  w  
L u b czy p o w ia tu sęp o leń sk ieg o , g d z ie  
b an d y c i zas trze lili p rzez o k n o m ło d ą  
k o b ie tę .

p o żąd a j... żad n e j rzeczy b liźn ieg o  

tw eg o .
N ie n a te rn  p o leg a z ło , że lu d z ie  p o ­

s iad ają w łasn o ść o so b is tą , a le w p ro s t 
p rzec iw n ie , w  te rn je s t jąd ro z ła , że  
zb y t d u ża ilo ść , m o żn a p o w ied z ieć o l­
b rzy m ia w ięk szo ść lu d zk o śc i b ąd ź n ie  
p o s iad a w cale w łasn o śc i, b ąd ź p o s iad a  
ją w  s to p n iu n iew y sta rcza jący m ,» s ta ­
n o w iąc t. zw . p ro le ta ria t Je s t to z ło  
b ezsp rzeczn e i w ie lk a k rzy w d a sp o ­
łe czn a . C zy ż jed n ak m am y le czy ć z ło  
—  p o m n aża jąc je , a zad o śću czy n ien ia  
k rzy w d o m szu k ać w tw o rzen iu n o ­
w y ch k rzy w d ? Z am iast d z is ie jsze p o ­
s iad a jące k la sy p rzem o cą s trąc ić d o  
p o z io m u p ro le ta ria tu , czy n ie w łaśc i­
w ie j b y ło b y p o d n ie ść p ro le ta ria t, u m o ż  
liw ia jąc m u p o s iad an ie p ew n e j w łas ­
n o śc i (n p . d z ia łk i z iem i, w łasn eg o d a ­
ch u , w arsz ta tu itp .) . D la teg o n acze ln ą  
re fo rm ę o b ecn eg o u s tro ju fo rm u łu je  
O jc iec św . w  żąd an iu : „ab y p rzy w ró ­
co n y b y ł tak i p o d z ia ł d ó b r :z iem sk ich , 
k tó ry o d p o w iad a d o b ru o g ó ln em u i 
sp raw ied liw o śc i sp o łeczn e j 4 4 .

P ap ież zd a  je so b ie ja sn o z teg o  
sp raw ę , że tak a re fo rm a n ie d a łab y  
s ię p rzep ro w ad z ić b ez p rzew ła szczen ia  
„p rzep o tężn y ch fo rtu n g a rs tk i n ad m ia  
rę b o g a ty ch lu d z i 4 4 , z czeg o o czy w iśc ie  
n ie w y n ik a , iż w szy scy lu d z ie m ają

K ata stro fa  n as tąp iła p o d czas m i­
jan ia  jed n o k o n n eg o w o zu  n a  w y  m ie ­
n io n y m o d c in k u . S am o ch ó d , p ro ­
w ad zo n y p rzez p łk . M o raw sk ieg o , 
w y w ró c ił s ię d o ro w u . P ró cz p . 
S k rzy ń sk ieg o o b rażeń d o zn a ł s trze ­
le c S zy m ań sk i. P łk . M o raw sk i o raz  
szo fe r M ajer n ie o d n ieś li żad n y ch  o -  
b rażeń . Z w ło k i A l. S k rzy ń sk ieg o  
o d w iez io n o d o k o s tn icy szp ita la w  
O stro w iu . D o ch o d zen ie n a m ie jscu  
p ro w ad z i p o d p ro k u ra to r sąd u o k rę ­
g o w eg o  G re in e rt i k o m en d an t p o lic ji 
w  O stro w ie Z ło to g ó rsk i. N aw isk a  
w łaśc . w o zu d o tąd n ie s tw ie rd zo n o .

n ak zn o w u o d d z ia ł p o lic ji. P o d p o zo rem , 
że to zeb ran ie w o g ó le zg ło szo n e n ie je st o -  
raz że zap ro szen ia w y d a je s ię w tłu m ie , 
p o lic ja d o o d b y c ia zeb ran ia n ie d o p u śc iła .

Z eb ran a p rzed h o te lem p u b liczn o ść w  
liczb ie o k o ło  4 0 0 o só b zach o w a ła s ię sp o k o j-  
n ie , ch o c iaż n ie u k ry w a łd sw eg o n iezad o ­
w o len ia z tak ieg o p o s tęp o w an ia . D o sp ra ­

w y te j je szcze p o w ró c im y .

D o d a tk o w o n ad m ien iam y , że d o ty ch czas  
n ie b y ło w y p ad k u , ażeb y u n iem o ż liw io n o  
n a P o m o rzu o d b y c ie p o se lsk ich  zeb ra ti n ie ­
m ieck ich . P o sło w ie n iem ieccy je żd żą b ez  

p rze szk ó d . T ru d n o śc i z jaw ia ją s ię jed n ak ,  
g d y ch o d z i o n a ro d o w y ch p o s łó w p o l ­
sk ich . P rzy p o m in am y , że k s . k an o n ik  

Ł o siń sk i b y ł n ieg d y ś p o s łem  d o se jm u  p ru ­
sk ieg o . N ie sp o d z iew a ł s ię zap ew n e teg o , że  
jak o p o se ł S e jm u p o lsk ieg o b ęd z ie m ia ł ta ­
k ie p rze szk o d y p rzy p o ro zu m iew an iu s ię z  
w y b o rcam i w w o ln em  p ań s tw ie p o lsk iem !

D ziś d o n o s i n am n asz k o resp o n ­
d en t, że p raw d o p o d o b n ie c i sam i b an ­
d y c i d o k o n ali te j sam e j n o cy n ap ad u  
rab u n k o w eg o  w W itro g o szczu .

B an d y c i z jaw ili s ię w  n o cy n a p o ­
d w ó rzu g o sp o d a rza P iek u lik a . G o sp o - 

b y ć p o d w zg lęd em  m ają tk o w y m  ab so ­
lu tn ie z ró w n an i. P raco w ic i, o szczęd n i,  
p rzezo rn i b y li i b ęd ą m aję tn ie js i o d  
n ie ro b ó w  i u trac ju szó w , ch o d z i o to  
ty lk o , b y ca łe m iljo n o w e zas tęp y n ie  
ro d z iły s ię z p ię tn em p ro le ta riu szó w , 
żeb y k ażd y  b y ł w  s tan ie z d ó b r z iem ­
sk ich zd o b y ć so b ie p racą i w y trw a ło ­
śc ią o d p o w ied n ią cząs tk ę .

N ie b ęd z iem y tu ro zp isy w ać s ię o  
te ch n iczn em  p rzep ro w ad zen iu p o d o b ­
n e j re fo rm y , p rzy p o m o cy o czy w iśc ie  
ca łk iem  p o k o jo w y ch leg a ln y ch ś ro d ­
k ó w . T o  są rzeczy sp ec ja ln e . M y tu je ­
d y n ie zazn aczy ć p rag n iem y d w ie d ro ­
g i, k tó re m ają w y w ieść lu d zk o ść z d z i­
s ie jszeg o im p assu :

jed n a d ro g a to p ro le ta ry zacja ca łe j  
lu d zk o śc i, p rzy jed n o czesn em  sk u p ie ­
n iu n iezm ie rn y ch d ó b r p o d o s ło n k ą  
e ta ty zac ji w ręk u g a rs tk i u zu rp a to ­
ró w  ;

d ru g a , to p o d z ia ł ty ch d ó b r, „o d p o ­
w iad a jący d o b ru o g ó ln em u i sp raw ie ­
d liw o śc i sp o łeczn e j4 1 .

T o o p a rc ie u s tro ju sp o łeczn eg o n ie  
o m asę ch w ie jn eg o zaw sze p ro le ta rja -  
tu , u trzy m y w an eg o g ro zą w k a rb ach  
b ie rn eg o p o s łu szeń s tw a —  a le o p e łn o  
p raw n y ch , o s iad ły ch , p rzy w iązan y ch  
d o w łasn o śc i sw e j, a  za tem  i d o  o jezv z  
ń y > o b y w a te li.

d a rz z p o w o d u szm eró w , jak ie tis ly  
sza ł, p o d szed ł d o o k n a , ch cąc zb ad a t 
ich p rzy czy n ę . W  te j ch w ili p ad ł z p o ­
d w ó rza p rzez o k n o s trza ł, k tó ry p o ło ­
ży ł P iek u lik a tru p em n a m ie jscu . 
B an d y c i p rzez o k n o śm ia ło w ta rg n ę li 
d o m ieszk an ia . Z b ro n ią w  ręk u , g d y  
g o sp o d a rz d o g o ry w ał, zażąd a li o d s te -  
ro ry zo w an e j ro d z in y w y d an ia p ien ię ­
d zy , i to  8 0 0 0 z ł. Ż o n a zam o rd o w an eg o  
o św iad czy ła , że żad n y ch p ien ięd zy n ie  
p o s iad a . W ó w czas b an d y c i p rze szu ­
k a li m ieszk an ie , g d z ie zn a leź li ty lk o  
3 0 z ł g o tó w k i. N astęp n ie rab u s ie u lo t­
n ili s ię w  k ie ru n k u  p o b lisk ie j L u b czy ,. 
g d z ie , jak w iad o m o , d o k o n a li d a lsze j 

zb ro d n i.

Proses brzeski.
Oskarżeni już otrzymali wezwania!

W ed le n ap ły w a jący ch z W arsza ­

w y w iad o m o śc i, w szy scy o sk a rżen i 
w ' p ro ces ie b . w ięźn ió w  b rze sk ich , o -  

trzy m a li w e czw artek p ó źn y m  w ie ­
czo rem  w ezw an ia n a ro zp raw ę, w y ­
zn aczo n ą n a d z ień  2 6 p aźd z ie rn ik a .

W ed łu g  a rt. 2 9 1 p ro ced u ry  k a rn e j 

p rezes sąd u m o że w y zn aczy ć te r­
m in ro zp raw y p o u p raw o m o cn ien iu  

s ię ak tu  o sk a rżen ia  t. j. w  c iąg u  s ie ­
d m iu  d n i o d  d n ia d o ręczen ia ak tu  o -  

sk a rżo n em u , o ile o sk a rżo n y n ie  
w m ies ie sp rzec iw u  o d n o śn ie ak tu o -  
sk a rżen ia . T y m czasem  p ie rw szy  ak t 
o sk a rżen ia d o ręczo n o w  d an y m  w y ­
p ad k u  d o p ie ro  p rzed  sze śc io m a  d n ia ­
m i, a o s ta tn i o sk a rżen i o trzy m a li  

ak t p rzed  d w o m a d n iam i.

Je s t to w y p ad ek p ie rw szy  i jed y ­
n y  w  d z ie jach sąd o w n ic tw a p o lsk ie ­
g o , w  k tó ry m  p rze sąd zo n e  je s t s tan o ­
w isk o sąd u  w o b ec o sk .a rżo n y ch , n ie  
czek an o b o w iem  w ca le n a u p raw o ­
m o cn ien ie  s ię ak tu  o sk a rżen ia  i w y ­
zn aczo n o te rm in ro zp raw y sąd o w e j.

L is ta o b ro ń có w  m a b y ć zn aczn ie  
ro z sze rzo n a , g d y ż d o o b ro n y zg ła sza  
s ię co raz w ięk sza lic zb a ad w o k a tó w ' 
p o lsk ich . B ro n ić  b ęd ą  n ie ty lk o  ad ­
w o k ac i w arszaw scy , a le sze reg n a j­
w y b itn ie jszy ch p rzed s taw d e ie li p a le-  

s try  ze w szy s tk ich  w ięk szy ch m ias t 

P o lsk i.

N a ro zp raw ę m a b y ć p o w o łan y ch  
1 8 0 św iad k ó w  o sk a rżen ia i o k o ło  

2 5 0 św iad k ó w  o b ro n y .

Naprężona sytuacja w Char- 
binie?

Londyn, 2 6 . 9 . —  K o resp o n d en t 
„T im es 4u 4 4 d o n o s i z T o k jo : Jap o ń sk i  
k o n su l g en e ra ln y  w  C h arb in ie  zw ró ­
c ił s ię d z iś w  n o cy d o g łó w n o d o w o ­
d ząceg o w o jsk jap o ń sk ich w  M an -  
d żu rji z żąd an iem  w y słan ia  w o jsk  d o  
C h arb in a w  zw iązk u z n as tro jem  
ch iń sk ich m ieszk ań có w C h arb in a .  
Je szcze d w a d n i tem u  k o n su l jap o ń ­
sk i p ro s ił, ab y w strzy m a li s ię z  
o k u p ac ją w o jsk o w ą C h arb in a .

N iek tó rzy k o re sp o n d en ci d o n o szą  
z M an d żu rji, że o d d z ia ły jap o ń sk ie  
w y słan o zo s ta ły d o T ao n an . 'M in i­
s te rs tw o sp raw  w o jsk o w y ch n ie d a ­
je jed n ak w iary  ty m  p o g ło sk o m  i u -  
trzy m u je , że lin ja k o le jo w a S u p in k -  
k a i —  T ao n an  zn a jd u je s ię  p o d  k o n ­
tro lą ch iń sk ą .

Śmierć posła Hałuszczyńskie- 
go.

Lwów, 2 6 . 9 . T e ł. \v t. —  Z m arł tu w czo ra j  
p o se ł M ich a ł H ału szczy ń sk i. w icep reze s  

K lu b u U k ra iń sk ieg o , b . w icem arsza łek S e ­
n a tu w  p o p rzed n ie j k ad en c ji, p rezes . „P ro -  

św ity “ . N ależa ł o n d o u k ra iń sk ie j g ru p y  
u m ia rk o w an y ch , k tó ra p ro w ad z iła ro k o w a ­
n ia ze śp . I lo ló w k ą .
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Rozmaitości.
Wojna mandżurska... w restau­

racjach.
Z atarg jap o ń sk o —  ch iń sk i w M an d żu - 

rji zn a laz ł sw o je ech o w zach o w an iu się  
stu d en tó w  jap o ń sk ich i ch iń sk ich w  B erli­
n ie . W  trzech restau rac jach ch iń sk ich  
w y w ieszo n e zo sta ły p rzez stu d en tó w p la ­
k aty , zaw iad am ia jące , że stud en c i ja ­
p o ń scy n ie b ęd ą m o g li o d tąd k o rzy stać z  
ty ch lo k a ló w . N iem ieck a p o lic ja p o litycz ­
n a w y d ała w łaśc ic ie lo m  restau racy j p o le ­
cen ie u su n ięc ia ty ch p lak a tó w . Z arząd ze ­
n ie to w y w o ła ło w k o łach stu d en ck ich  
w ielk ie w zb u rzen ie . S tu den ci p o stan o w ili 
b o jk o to w ać restau rac je d o tąd , d o p ó k i te  
n ie zasto su ją się d o ich żąd ań . W łaśc i­
c ie le restau racy j zw ró cili się z in terw en ­
c ją d o p o se lstw a ch iń sk ieg o , k tó re jed ­
n ak u zn ało się za n iek o m p eten tn e w te j 
sp raw ie . Z atarg trw a d ale j.

Verba Buena.
S an F ran c isk o n azy w ało się d aw n ie j 

V erb a B u en a . D o p iero w  r. 1 8 5 0 , p o d czas  
n ap ły w u m aso w eg o k o p aczy p o o d n alez ie ­
n iu ży ł z ło ta w  K alifo rn ji, n ad an a zo sta ła  
m iastu d zisie jsza jeg o n azw a. W ó w czas  
liczy ło S an F ran c isk o ty lk o 3 4 ,00 0 m iesz ­
k ań có w , p o w ięk sze j częśc i aw an tu rn i­
k ó w , o b ieży św ia tó w i p rzestęp có w ze  
w szy stk ich k rań có w S tan ó w Z jed n oczo ­
n y ch  i ca łeg o św iata .

Muzea przyrodnicze w Czecho­
słowacji.

C zecho sło w acja p o siad a o k o ło 1 0 0 m u ­
zeó w p rzy ro d n iczy ch , n ie licząc zb io ró w  
p ry w atn y ch w  p ałacach , zam k ach i k lasz  
to rach . O p ró cz w ielk ich m u zeó w p rzy ro ­
d n iczy ch w P rad ze , B rn ie , T u rczań skim  
św . M arcin ie , B ratysław ie , is tn ie je jesz ­
cze 8 7 m u zeó w  m n ie jszy ch , k tó re ze w zlę-  
d u n a w arto ść sw y ch zb io ró w p o siad a ją  
zn aczen ie n ie ty lk o lo k a ln e .

Rekord... odbudowania 

okrętów.
S to czn ie E rik sb erg a w G o th em b u rg u  

(S zw ecja) d o k o n ały o sta tn io d w ó ch rek o r­
d o w y ch w y czy n ó w szy b k o śc i w zw iązk u z  
o d b u d o w ą sp a lo n y ch o k rę tó w „C asto r" i 
„M ary M aerk s" . O d b u d o w a „C asto ra 1 ’ 
trw ała w szy stk ieg o 5 5 d n i, ch o ciaż u m o ­
w a p rzew id y w ała w y k o n an ie p racy w te r­
m in ie 6 0 d n i. „M ary M aerk s 1 4 o d b u d o w a ­
n a zo sta ła w c iąg u d n i 5 2 , aczk o lw iek  
te rm in o b ejm o w ał 6 2 d n i. P rzy n ap raw ie  
teg o o k rę tu p raco w ało jed n o cześn ie 7 5 0  
o só b . O b a o k rę ty , p raw ie d o szczę tn ie sp a  
lo n e , o d b u d o w an e zo sta ły k u zu p ełn em u  
zad o w o len iu ich w łaśc ic ie li, zd an iem  zaś 
fach o w có w czas zu ży ty n a n ap raw ę u w a ­
żać n ależy za rek o rd sp raw n o śc i.

Użycie tanków wojennych.
N a d łu g o p rzed w o jn ą b y ły ju ż tan k i w  

u ży ciu w  A m ery ce sk o n stru o w ał je B en ja ­
m in H o lt w  la tach 1 9 0 4 — 1 9 0 5 . O n e to w ła ­
śn ie , b ez w zg lęd u n a o b ciążen ie , p o ru sza ły  
się z ła tw o śc ią n a k ażd y m  te ren ie , p o k o -  
n y w u jąc w szelk ie p rzeszk o d y . Z im ą, g d y  
m iasta lu b fa rm y o d cię te b y ły o d św ia ta  
w ielk iem i, n iep rzeb y tem i zasp am i śn ieżn e- 
m i trak tory H o lta , t. zw . C aterp illa ry (d o ­
sło w n ie „g ąsien ice") z ła tw o śc ią p rzeb ija ły  
s ię p rzez zw ały .

W  p aźd ziern ik u 1 9 1 4 o ficer in żyn iery j­
n y ch w o jsk an g ie lsk ich , E . D . S w in to n , 
p rzed staw ił p lan , d o ty czący b u d o w y w o zó w  
b o jo w y ch , zd o ln y ch d o p rzeb ijan ia się p rzez  
zasiek i z d ru tu k o lczasteg o i o k o p y . S p ra ­
w a ta o p arła się o n ajw y ższe d o w ó d ztw o , 
k tó re z p o czą tk u u sto su n k o w ało się scep ­
ty czn ie d o teg o p ro jek tu . Jed n o cześn ie p u ł­
k o w n ik (p ó źn ie j g en era ł) S w in to n  p rzed sta ­
w ił sw ó j p ro jek t n acze ln em u d o w ó d ztw u  
fran cu sk iem u , k tó re n aty ch m iast zam aw ia  
tan k i. P o d k o n iec sie rp n ia 1 9 1 6 r. p ierw sza  
p artja tan k ó w  p rzy b y ła n a fro n t zacho d n i.  
P o stan o w io n o u ży ć ich p o raz p ierw szy w  
ce lu p o su n ięcia się n ap rzód  n a lin ji p o m ię ­
d zy S o m m ą a A n cre .

P ierw szy a tak tan k ó w  o d b y ł się d n ia 1 5  
w rześn ia 1 9 1 6 r. W y ru szy ło 4 9 tan k ó w o  
św ic ie w śró d lek k ie j m g ły . N iem cy  b y li za ­
sk o czen i. P ierw szy jed n ak a tak n ie b y ł tf- 
w ień czo n y ca łk o w item p o w o d zen iem . T an ­
k i p rzeb yw ały z ła tw o śc ią o k o p y , zasiek i
d ru c ian e i w ały , n ie m o g ły się jed n ak p o ­
ru szać n a te ren ach zo ran y ch p rzez w iel­
k ie p o cisk i. Z liczb y 4 9 tan k ó w  ty lk o 3 2 o - 
siąg n ę ły teg o d n ia lin ję fro n tu . Z ty ch 9  
p o p rzed za ło p o su w ającą się n ap rzó d p ie- 
ćh c ię, 9 sz ło w rezerw ie , 1 4 u g rzęz ło w  
m ięk k ie j z iem i.

P ierw szy ch rzest b o jo w y tan k ó w , aczk o l 
w iek n iezu p ełn ie u d an y , p rzek o n ał sp rzy ­
m ierzeń có w o ro li, jak ą m o g ły b y o d eg rać  
w lo sach w o jn y . P o w sta ją n o w e ty p y tan ­
k ó w , k tó re zd o ln e są ju ż p o ru szać się n a  
ro zo ran y ch p o lach b itew n y ch .

W  b itw ach 1 9 1 7 ro k u tan k i o siąg ają co ­
raz w ięk sze p o w o d zen ie . P u n k tem  zw ro t­
n y m  b y ła b itw a p o d C am b ra i (2 0 listo p a ­
d a). R u szy ło d o a tak u  3 7 8 tan k ó w : N iem cy , 
p rzerażen i i zasko czen i tą ilo śc ią o p an ce ­
rzo n y ch w o zó w , p o d d ają się m aso w o i co ­
fa ją się w  n ie ład z ie.

N astęp u je o sta tn i ro k w o jn y . P ró cz A n ­
g lik ó w , tan k i b u d u ją F ran cu zi i A m ery ka ­
n ie . Ż ad en a tak n ie o d b y w a się b ez w sp ó ł­
u d zia łu tan k ó w , k tó re d ecy d u ją te raz o  
zw y cięstw ie a ljan tó w .

Cud krwi świętego Januarego 
powtórzył się w Neapo lu i w roku bieżącym.

W  p ią tek u b ieg ły w ieczo rem  w  N eap o lu  
ro zp o czę ły się d o ro czn e u ro czy sto śc i k u  
czci św . Jan u areg o , p atro n a teg o m iasta . 
W  zw iązk u , z te rn d o N eap olu p rzy b y ły  
b ard zo liczn e p ie lg rzy m k i z W ło ch i ró ż ­
n ych k ra jó w  E u ro p y . W  so b otę ran o k ate ­
d rę n eap o litań sk ą zap e łn iły o lb rzym ie tłu ­
m y w iern y ch , k tó rzy g o rąco m o d lili się o  
p o w tó rzen ie się cu d u . O  g o d z . 9 d u ch o w ień ­
stw o ro zp o częło m o d ły litu rg iczn e . C u d  
w zb urzen ia się k rw i i je j ro zp u szczen ia n a ­
stąp ił o g o d z . 1 0 i p ó ł w śró d n ieo p isan eg o  
en tu z jazm u w iern y ch . W n ab o żeń stw ie  
w zię li u d zia ł k ard y n ał A scalesi, arcy b isk u p  
N eap o lu o raz p rzed staw ic ie le w ład z p ań ­
stw o w y ch i m iejsk ich . U ro czy sto śc i b ęd ą  
trw ały jeszcze p rzez szereg d n i i o siąg n ą

Straszna walka człowieka z lwem.
zakończyła się zwycięstwem zwierza.

Z L iv in g sto n e , m iasta R o d ezji p ó łn o c  
n ej, d o n o szą d o lo n dy ń sk ieg o „T im esa"  
o trag iczn e j śm ierc i m isjo n arza M y ro n a  
T ay lo ra , u p raw ia jąceg o p racę m isy jn ą  
w C h o m a, n a te ry to rju m  p o w y ższem  ju ż  
o d r. 1 9 0 7 .

M isjo n arz ten , o d w ied za jąc w ty ch  
d n iach , jak zw y k le , sw e p lacó w k i m isy j­
n e w d o lin ie rzek i Z am b ezi, n atk n ą ł się  
n a o b o zo w isk o k ra jo w có w , za ję ty ch p rzy  
b u d o w ie d ro gi.

C zarn i c i zaw iad om ili T ay lo ra , że  
sch w y ta li w  zasad zk ę lw a , k tó ry im  b ar­
d zo d o sk w ierał, o b aw ia ją się jed n ak zb li­
ży ć d o zasad zk i. M isjo n arz p o ży czy ł so b ie  
strze lb ę i u d ał się w stro n ę zasad zk i, o - 
k aza ło się jed n ak , że lew  zd o ła ł w y d o b y ć  
się z n ie j i zn ik n ą ł. W o b ec teg o T ay lor  
ru szy ł n a p o szu k iw an ie zb ieg a i o d k ry w ­
szy g o n ieb aw em , w y strzelił d o d rap ież ­
n ik a trzy kro tn ie . N ieste ty , w szy stk ie trzy  
strza ły n iezręczn eg o m y śliw eg o ch y b iły , 
a lew  rzu c ił się n a n ieg o .

M isjo n arz zd o ła ł jeszcze w y rw ać z rąk  
jed n em u z k ra jo w có w d ru g ą strze lb ę i 
zm ierzy ł d o lw a , jed n ak k u rek strze lb y  
zac ią ł się i lew w p ił n ieszczęśliw em u k ły  
w n o g ę . Z ran io n y p ad ł n a z iem ię , u siłu ­

Pożar od iskier fajki.
Straszna śmierć starca w płomieniach.

W e w si D ep u łty cze K ró lew sk ie  
(p o w . ch e łm sk i, w o j. lu b e lsk ie ) m ie ­
szk a ł 7 1 -le tn i Jan K w iatasz . S ta ­
rzec b y ł n am ię tn y m  p alaczem  i n ie  
ro zstaw ał się ze sw o ją fa jk ą an i n a  
ch w ilę p raw ie.

W  ty ch d n iach n ad w ieczo rem  
b ęd ąc w  sto d o le p o ło ży ł się n a sia ­
n ie , g d y ż czu ł się tro ch ę zm ęczo n y , 
a le n ie m ó g ł o p rzeć się p o k u sie za ­
p alen ia sw o je j u lu b io n e j fa jk i —  p o ­
c iąg ną ł so b ie raz  i d ru g i, aż w reszcie  
sen sk leił m u p o w iek i.

„Waleczny** sanator przed sadem.
Przywódca bojówki sanacyjnej skazany na 7 dni aresztu za 

postrzelenie woźnego.
L atem  u b ieg łeg o ro k u w W arszaw ie o - 

sław io n y p rzy w ó d ca b o jó w ki B B S . Ł o k ie­
tek , zap rag n ął n ad ran em (k o lo g o d zin y  
6 -e j) o b ejrzeć rew ję w  „M o rsk iem  O k u ". —  
Ł o k ie tek b y ł w k o m pan ji sw o ich p rzy ja ­
c ió ł, z k tó ry m i b aw ił się p rzez ca łą n o c w  
restau rac ji „V ic to ria" . K ied y fro te rzy i 
w o źn i zw ró cili u w ag ę , że tea tr jes t zam ­
k n ięty , Ł o k ie tek w y ją ł rew o lw er i zaczą ł 
strze lać. Jed en z w o źn y ch zo sta ł ran io ny . 
Ł o k ie tk a w sk u tek k ateg o ry czn y ch żąd ań  
o p in ji p u b liczn e j o sad zo n o w ó w czas w  w ię­
z ien iu , zw o ln io n o g o jed n ak p o cz te rech  
d n iach .

N a ro zp raw ie w sąd zie g ro d zkim  w ar­
szaw skieg o A l C ap o n e o sk arżo n o ty lk o o  
„zak łó cen ie p o rząd k u p u b liczn ego ". S ąd  
g ro d zk i sk aza ł Ł o k ie tk a n a k arę 7 d n i a-

Powódź w Małopolsce 
spowodowana została dłu gotrwałemi deszczami.

Warszawa, 2 5 . 9 . tek w t. —  S tan w o d y  
n a W iśle p o d n ió sł się w c iąg u d n ia d zi­
sie jszeg o o 7 5 c tm .

Kraków, 2 5 . 9 . P A T . — S tan S o ły w  
Ż y w cu o g o d z . 1 4 —  3 7 6 cm ., p o n ad stan  
n o rm aln y . N a K o szaraw ie , d o p ływ ie S o ły , 
został zerw an y m o st. W  p o w iec ie o św ię ­
c im sk im sk u tk iem w y lew u S o ’iy za lan e  
są częścio w o g m in y : B ro szk o w ice (7 5 d o ­
m ó w ), G o rzó w , D w o ry , B ach o ń; G ro m iec , 
B o b rek i M ętk ó w . L u d n o ść ew ak u o w ano . 
W  Z atorze S k aw a o g o d zin ie 1 5 -te j w e ­
zb ra ła o 4 2 4 cm p o n ad stan n o rm aln y . —  
W o d a za la ła g m in y S m o lice , P o d o lsze i 
Jan ko  w iec . P o d P rzec iszo w em za lan y jest 
ca ły to r k o le jo w y . R ó w n ież d ro g a m ięd zy  
S am b o rk iem  a K o p an k ą sk u tk iem  w y lew u  
rzek i S k aw in k i jes t za lan a . K o m u n iac ja  
p rzerw an a . R zek a S k aw in k a za la ła w K ą ­

sw ó j p u n k t k u lm in acy jn y w p ie lg rzy m ce  
d o P o zzu o li, g d zie Ś w ię ty b y ł sk azan y n a  
śm ierć i śc ię ty w raz z in n y m i m ęczen n ik a ­
m i.

N eap o l co ro czn ie trzy razy jest św iad ­
k iem cu d u k rw i . św . Jan uareg o , p rzech o ­
w y w an ej w d w ó ch am p u łk ach . K rew ta  
jest zesch n ię ta i zg ęszczo n a . L ecz g d y am ­
p u łk ę p rzy b liżą d o g ło w y Ś w ię teg o , k rew  
zaczy n a się b u rzy ć i sta je się p ły n n ą . G d y  
o d d ala am p u łk ę o d re lik w ij m ęczen n ik a , 
k rew  zn ó w  staje się g ęstą i zsy ch a się , jak  
p rzed tem . C u d ten p o w tarza się co ro czn ie  
w p ierw szą n ied z ielę m aja , 1 9 w rześn ia i 
1 6 g ru d n ia . M iał o n m iejsce ju ż w 1 2 -y m  
w iek u .

jąc u d erzen iam i p ięści o sw o b o dzić się o d  
n ap astn ik a , g d y zaś lew p u śc ił p o d tem i 
razam i n o g ę , m isjo n arz w p ak o w ał m u le ­
w ą ręk ę w g ard z ie l, z tak im  jed n ak ty l­
k o sk u tk iem , że lew p o szarp a ł m u ją o - 
k ro p n ie .

T ay lo r, w id ząc , że jes t o p u szczo n y  
p rzez k ra jo w có w , k tó rzy u ciek li tch ó rz li­
w ie , b ro n ił się w d alszy m  c iąg u ro zp acz ­
liw ie i w reszc ie zd o ła ł w p ak o w ać lw u  
d ru g ą ręk ę w  p aszczę . I ty m  razem  w szak  
że lew  co fn ą ł się , sch w y cił zęb am i za rę ­
k ę i p o szarp a ł ją ró w n ież , p o czem , jak b y  
zad o w o lo n y z zem sty , p rzy siad ł sp o k o j­
n ie o b o k o b ezw ład n io n e j i straszn ie p o k a ­
leczo n ej sw ej o fiary .

G d y w reszc ie p o k ilk u g o d zin ach k ra ­
jo w cy p o w ró cili w zn aczn ej liczb ie , Iw a  
ju ż n ie b y ło , a le T ay lo r ży ł jeszcze , p o - 
p rzew iązy w ali m u w ięc , jak p o tra fili, ra ­
n y i p rzen ieśli g o d o ch a ty o d leg łe j o 5 0  
k im .

W ezw an y z o d leg łeg o o 2 1 0 k im . m ia ­
sta L iv in g sto n e lek arz zasta ł ju ż p o ran io ­
n eg o w  stan ie b ezn ad zie jn y m . W k ró tce p o  
te rn T ay lo r zak o ń czy ł ży c ie , n ie tracąc d o  
o sta tk a p rzy to m n o śc i.

K w iatasz sp a ł sp o k o jn ie  n ie p rze ­
czu w ając , jak  straszn e  g ro z i m u  n ie ­
b ezp ieczeń stw o . Z u st y y y p ad ła m u  
fa jk a ... o d  isk ie r zaczę ło się tlić sia ­
n o , k tó re w k ró tce zap a liło się ja ­
sn y m  p ło m ien iem . P o żar z n iesły ­
ch an ą szy b k o śc ią o g arn ął ca łą sto ­
d o łę .

N a ra tu n ek zb ieg ła się ca ła w ieś. 
Z tru d em  zd o łano z lo k alizo w ać p o ­
żar. G d y g o jed n ak w reszc ie u g a ­
szo no , w śró d zg liszcz zn a lez io n o  
zw łok i n ieszczęsn eg o starca .

resz tu .
Ł o k ie tek czu ł się p o k rzy w d zo n y tak wy­

so k im  w y m iarem  k ary i o d w o łał się d ó są ­
d u o k ręg o w eg o , k tó ry ro zp a try w ał ją w  
9 -ty m w y d zia le o d w o ław czy m k arn y m . —  
M im o żąd ań ad w o k ata , b y sąd zm ien ił 
k arę aresztu n a g rzy w n ę, k o m p le t sąd zą ­
cy p o d p rzew o d n ic tw em  sęd zieg o C iecha ­
n o w sk ieg o w y ro k sąd u g ro d zk ieg o za tw ier­
d ził. P o n iew aż Ł o k ie tek o d sied z ia ł w  śled z ­
tw ie 4 d n i aresz tu , p o zo sta je m u d o o d sie­
d zen ia jeszcze 3 d n i. W ątp liw e jest, czy  
p ełno m o cnik Ł o k ie tk a zd ecy d u je się z ło ­
ży ć k asację .

Z aznaczyć n ależy , że w czasie śled z ­
tw a Ł o k ietek w p ły w ał n a św iad k ó w , k tó ­
rzy b o jąc się te ro ru , co fn ę li n iep rzy ch y l­
n e d la n ieg o zezn an ia .

tach p astw isk a , a w R ad ziszo w ie 2 0 d o ­
m ó w . W  G d o w ie p o d W ieliczk ą o g o d z . 
1 6 stan w o d y w y n o sił 4 1 6 cm p o n ad n o r­
m aln y . M o st t. zw . p o w o d zio w y n a R ab ie  
n a sz lak u G d ó w — G ro m n ik zo stał zerw an y  
M o st g łó w n y n a te j d ro d ze zag ro żo n y . —  
D u n ajec p o d N o w y m S ączem m ięd zy g o ­
d zin ą 1 3 a 1 4 w y n o sił 3 6 5 cm  p o n ad stan  
n o rm alny . D u n ajec w Z ak liczy n ie p o w ia t 
B rzesk o , g o d z . 1 2 p lus 4 7 5 cm . P o d M elsz ty - 
n em  m o st n a D u n ajcu zag ro żo n y . K o m u ­
n ik ac ja p iesza i k o ło w a zam k n ięta . S tan  
w o d y o g o d z . 1 7 m in u t 1 0 w y n o si p lu s 5 3 2  
cm . D ro gi O lszy n a— M elsz ty n i G ro m n ik —  
G d ó w za lan e d o w y so k o śc i 1 m etra . W o d a  
n a D u n ajcu ro śn ie . S tan W isiy w P u sty ­
n i o g o d z . 1 2 p lu s 5 8 0 cm . O g o d zin ie 1 3 -e j 
p lu s 6 0 2 cm . W  O k łeśn e j g o d z . 1 6 p lu s 5 5 5  
cm , w S m o licach k o lo O św ięc im ia g o d z .

16 p lu s 7 m tr. K rak ó w  m iasto g o d z . 14-to 
n a w o d o sp ad zie 1 9 4 cm  p lu s 4 1 9 cm  p o n ad  
stan n o rm aln y . G o d z. 1 6 -ta n a w o d o sp a ­
d zie 2 0 8 cm , 4 3 3 p o n ad stan n o rm aln y . — < 
P o w o d zie sp o w o d o w an e zo stały d łu go trw a-  
łem i, jeszcze o b ecn ie p ad ającem i d eszcza ­
m i.

Bielsko 2 5 . 9 . P A T . —  P o w ó d ź n a te  
ren ie p o w ia tu b ie lsk ieg o p rzy b iera ro z  
m iary k atastro fa ln e . S tan w o d y n a  
W iśle p o d n ió sł się w c iąg u n o cy b ar­
d zo g w ałto w n ie, o siąg a jąc 6 m etró w  i 
2 0 c tm . p o n ad stan n o rm aln y . W isła  
w y stąp iła z b rzeg ó w n a w ielk ich p rze ­
strzen iach za lew ając o k o ło 8 0 zab u d o ­
w ań . P o d S tru m ien iem  p o d m y ty zo sta ł 
w ał o ch ro n n y , n ad n ap raw ą k tó reg o  
p racu j©  straż p o żarn a . R zek a Iło w n ica  
ro z la ła n a szero k o śc i p ó ł k im . za lew a­
jąc o d cinek d ro g i p o w ia to w ej m ięd zy  
g m in am i Z ab rzeg i L ig o tą , co u n iem o ż  
liw ia w szelk ą k o m u n ikac ję n a ty m  o d  
c in k u . R ó w n ież w y lała rzek a Jasien i-  
czan k a. P o w ó d ź o b ecn a p rzew y ższa  
sw o jem i ro zm iaram i p o w ó d ź z p rzed 4 
ty g o d ni i jes t n ajg roźn ie jszą w c iąg u  
o sta tn ich 1 6 la t.

Tarnów, 2 5 . 9 . P A T . —  S k u tk iem  n ie ­
u stann ie trw ająceg o d eszczu — p o d n ió sS  
się zn aczn ie p o zio m  w o d y w  D u n ajcu , wy­
n o sząc 3 6 0 cm . P rzy b ó r n astęp u je u stau - 
w iczn ie m n ie j w ięce j 2 5 cm . n a g o d zin ę. 
W e w si L u sław ice rzeczk a P aleśn ica , do­
p ły w D u n ajca , w y la ła za lew ając 1 8 d o ­
m ó w . R ó w n ież p o d n ió sł się p o zio m w o d y  
rzek i B ia ie j m ięd zy stac jam i B o b ow ą a 
S tró żan y . N a p rzestrzen i 7 k im . B ia ła u -  
szk o d ziła to r k o le jo w y , ro z lew ając szero k o  
sw e w o d y .

Warszawa 2 5 . 9 . P A T . —  W zw ią ­
zk u z p o w o d zią , k tó ra n aw ied ziła w o ­
jew ó d ztw o k rak o w sk ie , P rezy d en t  
R zp łite j o d w o ła ł sw ó j w y jazd d o K ra ­

k o w a.

Warszawa 2 6 . 9 . te l. w ł. —  W isła  
p rzy b iera n ieu stan n ie . S y tu ac ja w 
K rak o w ie sta je się p o w ażn a. Na Rabę 
w y p ły n ęły p o n to n y z sap eram i. Jed en  
z p o n to n ó w , w k tó ry m zn a jd o w ał się  
o ficer z 7 -m a żo łn ie rzam i zerw ał się z  
u w ięz i i p o p ły n ął w k ieru n k u  B o ch n i. 
W czo ra j o g o d z . 1 0 -ej ran o zam kn ię to  
w  K rako w ie sta ry m o st d la ru ch u p u ­
b liczn eg o . W o d a w targ n ęła d o sa l g im  
n asty czn y ch w g m ach u „S o k o ła 4’. K u l 
m in acja p o w o d zi sp o d ziew an a jes t d zi 
sia j. W  n o cy i d ziś ran o p ad ały w  d al 
szy m  c iąg u d eszcze .

__________ ———

Włoskie święto narodowe 

zniesione.
D zień  2 0 w rześn ia , jak o ro czn ica za jęc ia  

R zy m u p rzez P iem o n tczy k ó w , b y ł o b ch o ­
d zo n y p rzez z jedn o czo ne W ło ch y , jak o św ię  
to n aro d o w e. P o zaw arc iu trak tatu la te ra -  
n eń sk iego n a m o cy u ch w ały p arlam en tu , 
p o w zię te j z in ic ja tyw y M u sso lin ieg o , u tra ­

c ił o n d o ty ch czaso w y sw ó j ch arak ter i w  
ty m  ro k u p o raz p ierw szy m in ął b ez żad ­
n y ch u ro czy sto śc i Ś w ię to n aro d o w e p rze ­
n iesio n e zo sta ło n a d zień 1 1 lu teg o , kiedy 
p o d p isan a b y ła u m o w a la te ran ań sk a .

KĄCIK RADIOWY
Wtorek 29 września.

Poznań. 7 .0 0 — 7 .1 5 Z eg ar z w ieży ra tu sz ;. 
— e im n asty k a p o ran n a (p o f. W ax m an ). 
1 7 .45 — 1 8 .0 0 „O D y g asiń sk im " (w y g L p . red . 
K azim ierz C zacho w sk i). 1 9 .0 0— 1 9 .3 5 A k ad e . 
m ja k u czc i S tan . P rzy b y szew sk ieg o z o k . 
p rzen iesien ia Jeg o zw ło k d o g ro b o w ca w  
G ó rze . 2 0 .3 0— 2 2 .0 0 K o n cert m u zy k i lek k iej.

Warszawa-Raszyn. 1 1 .4 0 P rzeg ląd P rasy  
K rajow ej P A T . 1 1 .5 8 S y g n ał czasu . H ejn a ł 
1 2 .0 5 P ro g ram  n a d zień b ieżący . 1 2 .10 G ra ­
m o fo n . 1 3 .1 0 U rzęd . K o m . P ań stw . In st. M e­
teo r. 1 3 2 0— 1 4 .5 0 P rzerw a. 1 4 .5 0 K o m u n ik a t 
g o sp o d arczy . 1 5 .1 0— 1 5 .45 P rzerw a. 1 5 .4 5  
„C h w ilk a lo tn icza" (K o n w ersacja w o b ło ­
k ach ) —  p . Z y g m u n t K aw eck i. 1 6 .0 0 G ra ­
m o fo n . 1 6 .4 5 K o m u n ik a t C en tr. B iu ra H y -  
d ro g raficzn . d la żeg lu g i i ry b ak ó w . 1 6 .5 0  
O d czy t z K ak o w a. 1 7 .1 0 — 1 7 .1 5 P rzerw a. 
1 7 .1 5 G ram o fo n . 1 7 .3 5 O d czy t z K ato w ic . 
1 8 .0 0 K o n cert p o p o łu d n io w y . 1 9 .0 0 R o zm a ­
ito ści. 1 9 .2 0 K o m u n . T o w . d o Z ach ęty H o ­
d o w li K o n i w  P o lsce . 1 9 .2 5 G ram o fo n . 1 9 .4 0  
G iełd a ro ln icza . 1 9 .5 5 U rzęd . K o m . P ań stw . 
In st. M eteo r. 2 0 .0 0 P raso w y D zien n ik R ad -  
jcw y . 2 0 .1 0 K o m u n ik a t sp o rto w y I-szy . 2 0 .1 5  
K o n cert p o p u larn y . W y k o n aw cy: O rk iestra  
P . R . p o d  d y r. S tan isław a N aw ro ta , Jan in a  
H u p eto w a vm so p r.), F ran c iszk a P la tó w n a  
(so p r.). 2 2 .0 0 „G d y zap ad n ie m ro k " —  p . Ir®  
n a D eh n eló w n a. 2 2 .1 5 D o d . d o P ras. D zień . 
R ad jo w eg o . 2 2 .2 0 K o m u n ik a t sp o rtow o -lo -  
tn iczy . 2 2 .2 5 K o m u n ik a ty . 2 2 .3 0 P ro g ram  
n a  d zień n astęp n y . 2 3 .3 5 — 2 4 .0 0 M u zy k a lek ­
k a i tan eczn a .

Katowice. 1 7 .35 Dr. K azim ierz Z ału sk i: 
„K u  B esarab ji" —  n a  w szy stk ie stac je . 1 9 .3 0  
Jerzy L an g m an : „P ięk n o Ś ląsk a w  fo to g ra- 
fjach * .

Kraków. 1 6 .5 0— 1 7 .1 0 O d czy t p . t,: „Jak  
rach u ją p ie iw o tn e lu d y " w y g ł. d r. W ilko sz  
P ro f. U . J . 1 9 .4 0— 1 9 .5 5 O d czy t p . t: D zisie j­
sza G recja —  k ra j i lu d z ie ', w y g ł. d r. K a ­
z im ierz B u las, as. U . J .

Wilno. 1 9 .3 5 — 1 9 .5 5 „Z lis tó w w ięz ien ­
n y ch O sk ara W ild e 'a" —  o d czy t w e w łas­
nym p rzek ład z ie W ito ld H u lew icz ,
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Młodzież pomorska 

obozuje.
„ N ie m a  ż y c ia  ja k  w  o b o z ie , 

G d y  n ie b o  n a d  n a m i,  
N a  u p a le  c z y  n a  m ro z ie ,  
B y le p o d  g w ia z d a m i 4* .. .

K to  te j p ie śn i n ie c h c e w ie rz y ć ,  
n ie c h  s ię s p y ta  ty c h z u c h ó w  z  p o d  
z n a k u  S . M . P ., k tó rz y  b y li w  ty m  ro ­
k u  w  o b o z ie p o d  L id z b a rk ie m . C o  
d o  jo ty  m a s łu s z n o ś ć . W p ra w d z ie  
u p a łó w  ju ż  n ie  b y ło , b o  to  ju ż  b y ł 1  
w rz e ś n ia , g d y ś m y  ro z b . n a m io ty , a le  
z a  to  d o  m ro z u n ie b ra k ło w ie le .  
W s ta je sz  ra n o , p a trz y sz , —  a  tu  n a ­
m io t b ia ły , b o isk o b ia łe —  s z ro n .  
„ B rr“ ! ! I ła d n a  d z iś  b ę d z ie  g im n a s ty ­
k a  p o ra n n a 4 4 p o w ia d a  je d e n , ro z c ie -  
ra ję .c „ g ę s ię  s k ó rę 4 4 n a  s w e m c ie le .  
W te m  o d z y w a s ię g w iz d e k , p a d a  
k o m e n d a : K ie ru n e k b o isk o —  
m a rs z ! a  p o  1 5  m in . „ g ę s ie j s k ó ry 4 4 
ju ż n ie m a , z a  to  w  ż y ła c h k rę ż y  
k re w  m ło d a , o ż y w c z a , g o rą c a , z u c h  
n a  ś w ie ż e m  p o w ie trz u  z ro b ił s w o je . 
K to b y ta m  z re s z tą  z w a ż a ł w  o b o z ie  
n a  ta k ie  rz e c z y , ja k  z im n o  i n ie p o ­
g o d a . B y w a ło  i ta k : ś p ią , w s z y s c y  
w  n a m io ta c h  ja k  z a b ic i p o  c a ło d z ie n ­
n y c h  ć w ic z e n ia c h , g d y  w  te rn  b u d z i  
id ę k tó ry ś . S łu c h a , a  tu  c o ś s z u m i  
la d  g ło w ą , u d e rz a  o  n a m io t, ja k b y  
ru b y m  ż w ire m  rz u c a ł , w re s z c ie  n a  
i o s  s p a d a  c o ś m o k re g o . Z re f le k to ­

w a ł s ię o d ra z u —  p a d a ! „ F ra n e k ,  
( łu c h a j , p a d a  i le je m i n a  łe b 4 4 b u -  
łz i s ą s ia d a . „ D a j m i ś w ię ty  s p o k ó j 4 4 
p o w ta rz a ta m te n , „ p o d s ta w  m e n a ż ­
k ę , to  n a c ie k n ie  w  n ią z a m ia s t n a  
t ie b ie 4 4 . N a sz e m u d ru h o w i n ie p o ­
t r z e b a te g o d w a ra z y p o w ta rz a ć .  
P o d s ta w ił m e n a ż k ę  ,g ło w ę  u lo k o w a ł  
n ie c o  d a le j, n a c ią g n ą ł k o c  a ż  n a  g ło ­
w ę , i z a s n ą ł s n e m  s p ra w ie d liw e g o .

—  „ P a n ie  k o m e n d a n c ie , k ie d y  b ę ­
d z ie m y  m o g li rz u c a ć d y s k ie m ? 4 4 p y ­
ta  k to ś p o d c z a s g im n a s ty k i . P a n  
k o m e n d a n t C h . n a  to : „ P o w o li , p o ­
w o li, n a jp ie rw  te o r ja 4 4 i w  n a s tę p n e j  
le k c ji ju ż o b ja ś n ie n ia : „ D y sk  p o w i­
n ie n  w y le c ie ć  p o d  k ą te m ... p ra w a  rę ­
k a  p o w in n a .. . . le w a  rę k a .. . . p ra w a  
n o g a .. . . le w a  n o g a .. . . N o d ru h u  M . 
p ro s z ę s p ró b o w a ć 4 4 . D ru h  M ., k tó re ­
m u  s ię z d a w a ło , ż e s ta rc z y  c h w y c ić  
to  „ d z iw o 4 4 i m o c n o m a c h n ą ć a  ju ż  
s a m o  p o le c i , m a ło  l ic z ą c  ja k ie  n o  2 5  
a  m o ż e  i 3 0  m . C h w y c ił w ię c  w  k rz e p ­
k ą  d ło ń  d y s k  i ja k  n ie  o b ró c i s ię  w  
k ó łk o  a  n ie  m a c h n ie  —  m y ś le liśm y ,

K ie d y  b y ły  k o n d u k to r t r a m ­
w a jo w y d o s ta n ie z a tru d n ie ­
n ie w fa b ry c e k o n s e rw .. .  

(„ L ife 4 4) .

HUMOR

Hipoteka.
C y n a d e rk ie w ic z w y g ra ł w ię k s z ą s u ­

m ę n a lo te r j i. O b a w ia ją c s ię ją s tra ­
c ić , p ra g n ie u lo k o w a ć ją n a h ip o te c e .  
C h o c ia ż w ie , ż e p ie rw s z y n u m e r je s t  
n a jp e w n ie jsz y , je d n a k ra d b y o d d a ć  
s w ą s u m ę n a d ru g i, ż e b y o s ią g n ą ć  
w ię k s z y p ro c e n t. R a d z i s ię w ię c s w e ­
g o  p rz y ja c ie la .

—  J e ż e li c h c e s z d o b rz e je ść , w y p o ­
ż y c z s w ą s u m ę n a d ru g i n u m e r , je ż e li  
je d n a k  w o lisz d o b rz e s p a ć , o d d a j ją  
n a  p ie rw s z ą  h ip o te k ę , —  b y ła o d p o ­
w ie d ź .

(„ Ż ó łta M u c h a 4 4 )

Dobra żona.
M ą ż , u b ie ra ją c s ię , d o ż o n y :
—  W ie sz , S te fc iu , p o łk n ą łe m  s p in ­

k ę  o d  k o łn ie rz y k a .
Ż o n a (z ło ś liw ie ) : —  P rz y n a jm n ie j  

ty m  ra z e m  w ie s z , g d z ie  s ię s p in k a p o ­
d z ia ła !

P a s a ż e ro w ie s te ro w c a p rz y ra n n e j
g im n a s ty c e .

(R ire ) .

„ T e ż o k a z , k tó ry u ty ł z p o w o d u  
n ie ró b s tw a 4 4 ! ( J o u rn a l) .

Bankructwo.

—  P a p o , c o  to  z n a c z y z b a n k ru to ­
w a ć ?

—  Z b a n k ru to w a ć , to  z n a c z y  w ło ż y ć  
p in ią d z e  d o  k ie sz e n i o d  s p o d n i a  m a ry  
n a rk ę o d d a ć w ie rz y c ie lo m .

W Toruniu.

—  C z y d o ja d ę ty m  t r a m w a je m n a  
C h e łm iń s k ie p rz e d m ie ś c ie ? — p y ta  
p e w n a p a n iu s ia k o n d u k to ra  w  t r a m ­
w a ju .

—  N ie , p ro s z ę p a n i. M u s i p a n i  
w s ią ś ć d o  n a s tę p n e g o  t r a m w a ju .

P a n iu s ia p o d z ię k o w a ła i w s ia d ła  d o  
p rz y c z e p k Ł

W szkockiem biurze podróży.

„ C h ć ia łb y m  p o je c h a ć d o A fry k i“ .
„ M o g ę s łu ż y ć s z c z e g ó ło w e m i in fo r ­

m a c ja m i o w s z y s tk ic h l in ja c h o k rę to ­
w y  c h “ .

„ D z ię k u ję , ja c h c ia łb y m s ię ty lk o  
d o w ie d z ie ć , n a k tó ry c h o k rę ta c h o d li­
c z a ją z ra c h u n k u  o b ia d y  je ś l i s ię c h o ­

ru je  n a  m o rs k ą  c h o ro b ę ? 1 4

ż e u le c i w  p o w ie trz e ra z e m z d y ­
s k ie m . K rą ż e k z a fu rk o ta ł , z ro b ił  
k ilk a k o z łó w  i n ie p ra w id ło w y c h o -  
b ro tó w  i p a d ł —  ja k ie ś 8  m e tró w  
p rz e d  n a s z y m d ru h e m . „ P rz e k ro ­
c z o n e , z ły o b ró t , z a n is k i w y rz u t 4 4 
u s ły s z a ł n a  p o c ie c h ę o d  k o m e n d a n -

a .
T a k ie rz e c z y p o w ta rz a ły s ię i  

p rz y  in n y c h  ć w ic z e n ia c h , ja k o ż e  w ie  
lu  d ru h ó w  p ie rw s z y  ra z  z e tk n ę ło  |ię  
z ta k ie m i w y m y s ła m i, ja k  d y s k , o -  
s z c z e p , k u la  i tp . A le  p o g a d a j je n o  z  
n im i o  te rn  p o d  k o n ie c  k u rs u  —  n ie  
ty lk o s a m  rz u c a , b ie g a , s k a c z e ja k  
w ś c ie k ły , a le  je s z c z e m a rz y  o  te rn ,  
ja k p o d o b n y c h rz e c z y b ę d z ie u c z y ł  
d ru h ó w ta m  u  s ie b ie , w w ła sn y m  
s to w a rz y s z e n iu .

A le i o  d u c h u  p a m ię ta n o  w  o b o ­
z ie . A  w ię c  b y ły  ta m  w y k ła d y  d o ty ­
c z ą c e  p ra c y  w  n a s z e j o rg a n iz a c ji , n a  
ś p ie w  p rz e z n a c z o n a b y ła c o d z ie n n ie  
je d n a  g o d z in a c o n a jm n ie j , je ś l i n ie  
d w ie , ’ ś p ie w a liś m y w ię c a ż  w  le s ie  
h u c z a ło , w re s z c ie  w  d o m u a d m in i ­
s tra c y jn y m u rz ą d z o n a b y ła c z y te l­
n ia  d la  ty c h  w s z y s tk ic h , k tó rz y  p o  
o b ie d z ie z a p ra g n ę li d u c h o w e j s tra ­

w y .
B y ło  w  o b o z ie  je sz c z e  c o ś , c o  m a  

z a w s z e c z a r n ie p rz e p a r ty , n ie z a p o -  
m ia n y  —  o g n is k o . N im  s ię ś c ie m ­
n iło , z n ie s io n o  c h ró s tu  i s u c h y c h  p n i  
d o  o b o z u , a  g d y  ju ż  z m ro k z a p a d ł,  
w te d y  b u c h a ł w  g ó rę p ło m ie ń , b y  
o ś w ie tlić w k o ło s ie d z ą c e p o s ta c ie  
d ru h ó w  i g o ś c i z p o b lis k ie g o  m ia ­
s te c z k a . P ły n ę ły  w te d y  p ie ś ń  z a  p ie  
ś n ią , w tó ro w a ły  im  s k rz y p c e i g ita ­
ra , a  o g ie ń  t r z a sk a ł w e so ło  i s y p a ł  
is k ra m i, i le  ra z y  d o rz u c o n o  n a ń  n o ­
w ą  p o rc ję  d rz e w a .

M ó g łb y m je sz c z e d u ż o p is a ć  o  
te rn , ja k  to  m o ro w o b y ło  w  o b o z ie ,  
a le  c o  ta m , n a jle p ie j s ię  d ru h o w ie  s a  
m i o  te rn  p rz e k o n a ć m o g ą je ś l i w  
p rz y s z ło ś c i u rz ą d z a  p o d o b n y  o b ó z .

U c z e s tn ik .

KRONIKA.
KALENDARZYK;

W to re k : M ic h a ła .
Ś ro d a : H ie ro n im a .

O Zebranie organizacyjne Pow. Ko 
mitetu Pomocy Bezrobotnym odbyło 
s ię w  u b ie g ły  p ią te k  o  g o d z . 1 1 -e j w  
s a l i k in a „ S ło ń c e 1 4 p rz y u d z ia le o k o ło  
7 0  z a p ro sz o n y c h  p rz e z  p . s ta ro s tę  p rz e d  
s ta w ic ie l i o b y w a te ls tw a z m ia s ta  i p o ­
w ia tu . Z e b ra n ie  z a g a ił p . s ta ro s ta  S u ­
c h e c k i , n a k tó re g o w n io se k w y b ra n o  
m a rsz a łk ie m  z e b ra n ia k s . d z ie k . Ł o ­
w ic k ie g o  z N ie d ź w ie d z ia . K s ią d z  p rz e ­
w o d n ic z ą c y o d c z y ta ł n a w s tę p ie d e k la  
ra c ję k s . k s . d e k a n a tó w  w ą b rz e sk ie g o  
i g o lu b s k ie g o w  s p ra w ie p o m o c y  b e z ­
ro b o tn y m , a n a s tę p n ie p rz e d s ta w ił  
w ła sn e p ro je k ty o d n o ś n ie te j s p o łe c z ­
n e j a k c ji. W  d y s k u s ji p rz e m a w ia li p p .  
p re z e s S o je c k i , b u rm is trz K u c h le r ,  
p re z . D ę b sk i, b u rm is trz S c h w a rz , k s .  
d z ie k a n  S z p ic a , J a ra n o w s k i, p o s e ł R z ę  
s a , s ta ro s ta  S u c h e c k i, in s p . M a tu s z k ie ­
w ic z . N a w n io s e k k s . d z ie k . Ł o w ic ­
k ie g o  u c h w a lo n o m im o s p rz e c iw u p .  
M a tu s z k ie w ic z a z w ró c ić s ię d o  k s . s e ­
n a to ra B o lta  i p . s ta ro s ty  S u c h e c k ie g o  
o o b ję c ie protektoratu n a d s p o łe c z n ą  
a k c ją  p o m o c y  w  n a s z y m  p o w ie c ie . N a ­
s tę p n ie w y b ra n o Komitet Powiatowy 
w  s k ła d z ie : k s . d z ie k . Ł o w ic k i —  p rz e ­
w o d n ic z ą c y , k s . d z ie k . S z p ic a , k s . p ró b .  
Z a k ry ś , p a s to r W e h ric h , S o je c k i , D ę b ­
s k i , d r . O s tro w s k i, B . S z c z u k a , S t.  
C h w ia łk o w s k i, W rz e s iń s k i, M . J e z ie r ­
s k i , b u rm . S c h w a rz —  c z ło n k o w ie .

Komisja rewizyjna: T a la rc z a k , Retz, 
p . P io tro w s k a .

Komisja dochodowa: k s . p ró b . P u p -  
p e l , K o łe c k i , b u rm . J o rd a n , M a rk u s z e w  
s k i , G rz y w a c z , M a tth ie s , m e c . B a lc e r ­
s k i , N a d o ln y , T o m a s z e k , 'd r . K o e rn e r , 
W a lig ó ra , K e n tz e r , J a ra n o w s k i.

Komisja rozdzielcza: k s . p ró b . K o w ­
n a c k i, k s . p ro b . H a s se , k s . d r . Ł ę g o w -  
s k i , b u rm . K u c h le r , P a n k o w sk i, p o s e ł 
R z ę s a , S o je c k a , W ila m o w s k i, K le in ó w ,  
B lic h a rz , P u ty n k o w s k i, M a tu s z k ie w ic z  

W a lte r .
D o  s p ra w y  te g o  z e b ra n ia je s z c z e  p o ­

wrócimy. N a ra z ie w y ra z ić m u s im y

z d z iw ie n ie , ż e n a to  z e b ra n ie n ie z a ­
p ro s z o n o p rz e d s ta w ic ie la tu t . R a d y  
M ie js k ie j .

0  Obchód zwycięstwa pod Piewca­
m i. W  s o b o tę  i n ie d z ie lę  o d b y ł s ię w  
W ą b rz e ź n ie o b c h ó d 6 0 0 -e j ro c z n ic y  
z w y c ię s tw a k ró la Ł o k ie tk a p o d P ło w -  
c a m i n a d  k rz y ż a k a m i. W  s o b o tę ra n o  
o d b y ła  s ię w  k o ś c ie le  p a ra f ja ln y m  p rz y  
u d z ia le m ie js c , s z k ó ł ż a ło b n a m s z a  
ś w . z a p o le g ły c h  p o d P ło w c a m i, w ie ­
c z o re m  z a ś p rz e sz e d ł u lic a m i m ia s ta  
p rz y d ź w ię k a c h o rk ie s try  s o k o le j c a p ­
s trz y k . N a ry n k u  p rz y  s y m b o lic z n e m  
o g n is k u o d ś p ie w a ła „ L u tn ia 4 4 o k o lic z ­
n o ś c io w e p ie śn i , a  p . s ta ro s ta  S u c h e c ­
k i w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie .

W  n ie d z ie lę m ia s to p rz y b ra n e b y ło  
f la g a m i n a ro d o w e m i. W  p o łu d n ie  o d ­
b y ła s ię n a  ry n k u m a n ife s ta c ja , p o d ­
c z a s k tó re j p rz e m ó w ie n ie w y g ło s ił p .  
b u rm is trz  S c h w a rz . T o w . ś p ie w u  „ L u t­
n ia 4 4 p o d d y r . p . in s p . R e is k e g o  p rz y ­
c z y n iło s ię w  w y s o k im  s to p n iu p ię k ­
n y m  ś p ie w e m  d o  u ś w ie tn ie n ia u ro c z y ­
s to śc i . Z g ro m a d z e n i n a  ry n k u  u c h w a ­
l i l i je d n o m y ś ln ie re z o lu c ję p rz e c iw  z a ­
k u s o m  n ie m ie c k im  n a P o m o rz e .

M a n ife s ta c ję z a k o ń c z o n o w s p ó ł  n e m  
o d ś p ie w a n ie m  „ R o ty 4 4 i o k rz y k ie m  n a  
c z e ść N a jja śn ie js z e j R z e c z y p o s p o li te j .

0 Zebranie Z w. Bezr. Prac. Um. 
W  d n iu  2 5  b m . o  g o d z . 1 9 .3 0  o d b y ło  s ię  
z e b ra n ie  Z  w . B e z r . P ra c . U m y s ł, w  lo ­
k a lu  p . S tę p n ie w sk ie g o .

Z e b ra n ie z a g a ił p re z e s F a lk o w s k i,  
p o c z e m  p o d a ł p ro g ra m  o b ra d . Z k o le i  
z a b ra ł g ło s s e k re ta rz S ta n io w sk i, z d a ­
ją c s p ra w o z d a n ie z d e le g a c ji d o  p . b u r  
m is trz a  w  s p ra w ie  z a s i łk u d la c z ło n ­
k ó w . N a s tę p n ie z o s ta ła w y b ra n a d e ­
le g a c ja , . w  o s o b a c h p p . F a lk o w sk ie g o ,  
S ta n io w s k ie g o i R e d la k a , k tó ra m a  
w s p ó łp ra c o w a ć z O p ie k ą S p o ł. m ia s ta  
p rz y  p rz y z n a w a n iu  z a s i łk ó w  d la  c z ło n ­
k ó w .

O m a w ia n o  w re sz c ie s p ra w ę w y s ła ­
n ia d e le g a ta d o  Z w . B e z ro b . P ra c . U -  
m y s ło w y c h w B y d g o s z c z y . Z e b ra n ie  
z a k o ń c z o n o  o  g o d z . 2 0 .3 0 .

0  Nagłe posiedzenie Rady Miejskiej 
o d b y ło  s ię w  s o b o tę d n . b m . o  g o d z .  
1 9 .2 0 w o b e c n o ś c i p a n a b u rm is trz a

S c h w a rz a , d e le g a ta rz ą d ó w , p . D z ie rz -  
g o w s k ie g o  i p rz e d s ta w ic ie la M a g is tra *  
tu  p . M ila n o w s k ie g o , p rz y u d z ia le 1 5  
ra d n y c h . U s p ra w ie d liw ił n ie o b e c n o ś ć  
ra d n y  p . J e z ie r s k i . N a g łe p o s ie d z e n i<  
z o s ta ło  z w o ła n e d la  o m ó w ie n ia s p ra w y  
p o ż y c z e k , k tó re m ia s to m a z a c ią g n ą ć  
n a w p ła tę k ró tk o te rm in o w y c h z o b o ­
w ią z a ń o d B a n k u G o s p o d a rs tw a K ra - ' 
jo w e g o  i k o n s o rc ju m  f in a n so w e g o w  
S z w a jc a r j i.

P o  o tw a rc iu  p o s ie d z e n ia  p rz e z p rz e  
w o d n ic z ą c e g o  p . d ra P io tro w s k ie g o i 
u c h w a le n iu n a g ło śc i re fe ro w a ł p . b u r ­
m is trz s p ra w ę p o ż y c z e k . N a d re fe ra ­
te m  p . b u rm is trz a p o to c z y ła s ię o ż y ­
w io n a i d łu g a , n a c e c h o w a n a  t ro s k ą o 
d o b ro m ia s ta d y s k u s ja , w  k tó re j z a ­
b ie ra l i g ło s p p . ra d n i G a s z y ń s k i , G ra ^  
je w sk i, K o łe c k i , D e rę g o w s k i, C z a rn o tą -  
B o ja rs k i , D z ie rz g o w s k i, d r . P io tro w ­
s k i , b u rm is trz  S c h w a rz . W  je j w y n i ­
k u R . M . u c h w a liła u p o w a ż n ić k o m i ­
s ję m a g is tra c k ą , d o  k tó re j w y d e le g o ­
w a ła  o d  s ie b ie  p p . d r . P io tro w s k ie g o  f  
G a s z y ń sk ie g o , d o k o n ty n u o w a n ia ro­
k o w a ń  o  p o ż y c z k ę ta k z p rz e d s ta w i*  
c ie la m i s z w a jc a rs k ie j g ru p y f in a n s o ­
w e j ja k  i z B a n k ie m  G o s p . K ra jo w e g o ,  
W  s p ra w ie  te j o d b y ć s ię m a w b ie ż  
ty g o d n iu  p o n o w n e p o s ie d z e n ie R a d y  
M ie js k ie j p o  k o n fe re n c ji k o m is ji magi 
s tra c k ie j z w ła d z a m i w o je w ó d z k ie m u

O  Pierwszeństwo żywicieli rodzir 
do zarobkowania. M in is te r p ra c y w y *  
d a ł p o le c e n ie , a b y  p a ń s tw o w e (n a Ś lą ­
s k u k o m u n a ln e ) u rz ę d y p o ś re d n ic tw a  
p ra c y k ie ro w a ły n a w o ln e m ie js c a  
p rz e d e w sz y s tk ie m ż y w ic ie l i ro d z in ,  
z w ła s z c z a ty c h , k tó rz y k o rz y s ta ją k 
z a s i łk ó w  u s ta w o w y c h . J e d n o c z e ś n ie p ^  
m in is te r p o le c ił w o je w o d o m u ż y ć  
s w y c h w p ły w ó w  w  k ie ru n k u  s k ło n ie  
n ia  p ra c o d a w c ó w , a b y  p rz y jm o w a li d c  
p ra c y  te w ła ś n ie  k a te g o rje  ro b o tn ik ó w  

t j . ż y w ic ie l i ro d z in .

0  Umowa o komorne ponadusta* 
wowe. O d n o ś n ie d o  p o m ie s z c z e ń , p o d ­
p a d a ją c y c h  p o d  p rz e p is y u s ta w y  o  o -  
c h ro n ie lo k a to ró w  w o ln o  u m ó w ić i p o ­
b ie ra ć  k o m o rn e  w  w y ż s z e j n iż  u s ta w o ­
w o o k re ś lo n e j w y s o k o ś c i je d n a k ty lk < j  
p o d n a s tę p u ją c y m i w a ru n k a m i: 1 ) n a  
p iś m ie , 2 ) n a c z a s n ie k ró ts z y n iż n a  
je d e n  ro k , 3 ) o d n o ś n ie  a ) b ą d ź d o  p o ;  
m ie sz c z e ń n ie b ę d ą c y c h m ie sz k a n ia m i  
(n p . d o  p o m ie sz c z e ń  h a n d lo w y c h , p rz e ­
m y s ło w y c h , b iu r ) , b ) b ą d ź d o  m ie sz k a j  
m a ją c y c h  w ię c e j n iż 4  p o k o je , n ie  w li  
c z a ją c w  to p o m ie s z c z e ń p o b o c z n y c h ,  
ja k : p rz e d p o k o je , k o ry ta rz e , w e ra n d y , 
ła z ie n k i, k u c h n ie , s p iż a rn ie , a lk o w y ,  
p o k o je  d la  s łu ż b y . (A rt . 3  u s U w y  o  o -  
c h ro n ie lo k a to ró w ) .

0 Program walnego dorocznego ze 
brania delegatów Związku Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu w d n iu 4 ,  
p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 1 ro k u  w  Ś w ie c iu  n a d  
W is łą . Z b ió rk a  w  h o te lu  „ D w ó r M a g ’  
d a le n y 4 4 , p rz y u lic y D w o rc o w e j 8 . —  
G o d z . 9  —  N a b o ż e ń s tw o  w  k a p lic y  s w .  
J a n a . P o  n a b o ż e ń s tw ie ś n ia d a n ie k o ­
le ż e ń s k ie , w y d a n e p rz e z T o w a rz y s tw o  
K u p c ó w S a m o d z ie ln y c h  w  Ś w ie c iu i  

w s p ó ln a  fo to g ra f ja .
G o d z . 1 2  —  O b ra d y d e le g a tó w  —  w  

re s tu a ra c ji W . C h e łs to w sk ie g o p rz y  

u lic y  S ą d o w e j 3 .
P o rz ą d e k  o b ra d :

1 )  P o w ita n ie p rz e z p re z e sa T o w a ­
rz y s tw a K u p c ó w S a m o d z ie ln y c h w  

Ś w ie c iu .
2 )  Z a g a je n ie .
3 )  W y b ó r m a rsz a łk a i s e k re ta rz a  

z e b ra n ia o ra z k o m is ji w n io s k o w e j; 
s p ra w d z e n ie le g ity m a c y j d e le g a tó w .

4 )  O d c z y ta n ie p ro to k ó łu  z w a ln e g o  
d o ro c z n e g o z e b ra n ia d e lg a tó w  w  T c z e ­

w ie .  , _
5 )  R e fe ra t d y re k to ra  Z w ią z k u To­

w a rz y s tw  K u p ie c k ic h w  P o z n a n iu p .  
S ik o rs k ie g o p . t . „ W p ły w * k a r te li n a  
p o ls k ie  ż y c ie  g o s p o d a rc z e 4 4 .

6 )  S p ra w o z d a n ie p re z e sa Z w ią z k u  
p . T a d e u s z a M a rc h le w s k ie g o z d z ia ,  
ła ln o śc i Z w ią z k u  z a  ro k  1 9 3 0 /3 1 .

7 )  S p ra w o z d a n ie f in a n s o w e  n a ro k  
1 9 3 0 /3 1 ( re fe ru je s k a rb n ik  Z w ią z k u p .  

L e o n F ró h lic h ) .
8 )  S p ra w o z d a n ie  k o m is ji re w iz y jn e j .
9 )  D y s k u s ja n a d  s p ra w o z d a n ia m i.
1 0 )  U c h w a le n ie a b s o lu to r ju m .
1 1 )  Z a tw ie rd z e n ie b u d ż e tu n a ro k  

1 9 3 1 /3 2 .
P rz e rw a 1 0  m in u t.
1 2 )  U z u p e łn ia ją c y w y b ó r c z ło n k ó w  

Z a rz ą d u  G łó w n e g o .
1 3 )  W y b ó r 5 -c iu c z ło n k ó w  k o m is ji  

re w iz y jn e j .
1 4 )  Z a tw ie rd z e n ie re g u la m in u d is  

T o w a rz y s tw .
1 5 )  S p ra w a u b e z p ie c z e n ia c z ło n k ó w  

Z w ią z k u w  K a s ie  P o ś m ie rtn e j .
1 6 )  R z p a trz e n ie w n io sk ó w T o w a ­

rz y s tw  i u c h w a le n ie  re z o lu c y j .
1 7 )  W o ln e  g ło sy  i w n io sk i .
G o d z . 1 7 —  O b ia d  k o le ż e ń s k i —  w 

re s ta u ra c ji „ N a d c z a rn ą  w o d ą 4 4 K . P o ­
p ła w sk ie g o , p rz y u lic y  N a d b rz e ż n e j 1 .

U w a g i: 1 ) d o  p o c ią g ó w  w  T e re s p o  
lu b ę d ą w y s ła n e a u to b u s y ; 2 ) c e n a o  
b ia d u  z ł . 4 .
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u Minister zbieraczem .
Jednym z najbogatszych i największych 

tbieraczy na świecie jest min. skarbu St. 
Zjednoczon. A. M ellon. Podczas swego 
pobytu w Paryżu nabył M ellon do swych 
zbiorów dwa gobeliny de Troy i Boucher‘a 
za cenę 20,000 funtów (860,000 złotych!). Ta 
bagatelka nie ochłodziła bynajmniej zapa­
łów kolekcjonerskich miljonera, który 
traktuje w Hadze o nabycie kilku słyn­
nych obrazów Rembrandta ze zbiorów w  
M auritshuis. Cena tego „drobnego" nabyt­
ku będzie wynosiła około 1 miljona zło­
tych. Poza tem traktuje A. M ellon o kup­
no szeregu rzeźb Claudion'a, Falconet a i 
innych mistrzów dłuta, jak również cen­
nych a rzadkich mebli rokoko ze zbiorów  
francuskich. Powoli skarby sztuki wywę- 
drowują z Europy do Ameryki. Cóż, cięż­
kie czasy!

Szczęśliwy kraj.
W Norwegji od r. 1928 nie zanotowano 

ani jednego wypadku morderstwa, lub 
przestępstwa z wynikiem śmiertelnym. W  
kraju tym, liczącym 3 miljony ludności, 
nie zamyka się na noc (z wyjątkiem du­
żych miast) drzwi i bram, a w hotelach 
zwyczaj zamykania numerów nie jest wo­
góle znany. W ięzienia w Norwegji są naj­
słabiej zaludnionemi zakładami karnemi 
na całym kontynencie europejskim. Gdy w  
całej Europie fala przestępczości wzrosła 
znacznie po wojnie, w Norwegji nastąpiło 
zjawisko wręcz odwrotne — przestępczość  
zmalała. Szczęśliwy kraj!

Kazanie o kłamstwie.

„Drodzy parafjanie“ — przemówił 
pewien pastor z ambony — chciałem  
wam dziś powiedzieć kazanie o brzyd­
kim a powszechnym grzechu kłam ­
stwa i dlatego prosiłem was przed ty­
godniem, abyście przeczytali*sobie sie­
demnasty rozdział ewangelji św. M ar­
ka. Proszę niech wszyscy ci podniosą 
rękę, którzy rozdział siedemnasty czy- 
taJi!u — W szyscy podnieśli ręce.

„Dziękuję" mówił pastor dalej —  
muszę jednak wyjaśnić, że ewangelja 
św. M arka ma tylko szesnaście roz­
działów".

Pan naczelnik „zgubił” 50 groszy.
Ciekawe, jak się nazywa ten dygnitarz śląskiego urzędu wo 

jewódzkiego.
Pewien „dygnitarz11 Śląskiego Urzędu 

W ojewódzkiego — pisze „Polonia" (nr. 
2502) — powołany specjalnie do czuwania 
nad kwestjami socjalnemi, tak swoiście 
pojmuje te obowiązki, że przedewszyst- 
kiem zabiega o zyski dla siebie, choćby 
najdrobniejsze...

Ściśle i rzeczowo p. naczelnik pobiera 
uposażenie V. grupy, w drugiej instytucji 
o charakterze społecznym za przewodni­
czenie na posiedzeniach pobiera 40 proc, 
takichże poborów, dodatkowo. Dalej p. 
naczelnik jest przewodniczącym komisji 
inwalidzkiej, za co otrzymuje ryczałt 300 
zł. miesięcznie. Ponadto jest członkiem  
zarządu Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych i ponieważ otrzymuje za każde po­
siedzenie 60 zł. . wpływa na zarządzanie... 
częstych posiedzeń i to nawet po dwa ra­
zy dziennie.

Poza tem p. naczelnik wyjeżdża często 
służbowo na Śląsk Opolski, które to wy­
jazdy ze względu na diety i zwrot kosz­
tów stanowią biurokratyczne „interesy" p. 
naczelnika. Z tytułu swojego resortu p. 
naczelnik wszedł do stworzonego obecnie 
Komitetu Niesienia Pomocy Bezrobotnym, 
licząc, że i tu będzie można coś zarobić, 
ale — niestety — siła wyższa stanęła na 
przeszkodzie.

Komitet Niesienia Pom. Bezrobot. za­
mówił druki propagandowe w Krakowie za 
5 tys. zł. Druki dostarczono wraz z ra­
chunkiem i sumę tę podjął p. naczelnik, 
tymczasem dostawca — szczególna rzecz —  
pieniędzy, mimo częstych monitów, nie 
otrzymywał. Trwało to trzy miesiące.

Żałobny pociąg w Paryżu.

Paryż, 25. 9. PAT. — Dziś rano przybył 
do Paryża pociąg wiozący zwłoki lotni­
ków Le Brix i M esmin. Jednocześnie przy­
był towarzyszący zwłokom lotnik Doret. 
Na dworcu zebrai się olbrzymi tłum pu­
bliczności, który we wzruszający sposób 
zamanifestował żal z powodu wielkiej

P. naczelnika nieomal nigdy niema w  
biurze, to też biedny miody urzędniczek, 
który ma jakieś „kawałki" do podpisu lub 
.wogóle jakąś sprawę służbową do załatwię 
nia czeka w jego gabinecie 
chwilę jego obecności. Ażeby 
dobry humor p. naczelnika, 
gubi gdzieś w biurze, w  
miejscu 50 gr. P. naczelnik po 
ile się to zdarza, ucieszony 
gr., które „oczywiście sam zgi 
dobrym humorze zawiadamia o tem urzę­
dnika. Dla podkreślenia wiarogodności 
tego oświadcza, że tej „zgubionej" 50-gro- 
szówki szukał przez godzinę.

Przy kolejnej wizycie drugiego urzęd­
nika historja z 50-groszówką powtarza się. 
P. naczelnik znajduje „zgubione" 50 gr. i 
wprawia go to w dobry humor, a na tem  
zależy urzędniczkowi. Szczęściem, że p. 
naczelnik tak rzadko bywa w biurze.

P. naczelnik zmniejsza bezrobocie, jak 
może. Aby przyjść biednej ludności ślą­
skiej z pomocą, sprowadził kuzynkę z 
Krakowa, którą wsadził na posadę w je­
dnej ze wspomnianych instytucyj społecz­
nych, gdzie sam niezłe ma dochody.

P. naczelnik zarządza b. troskliwie fun­
duszem dla uchodźców. Do dziś dnia wy­
datkowano ż niego 4 i pół miłj. złotych, 
lecz jakoś nie słychać, by ktoś z uchodź­
ców był zadowolony i nie wiadomo, kto te 
4 i pół milj. zł. wziął i na jakiej podsta­
wie prawnej. Tą ostatnią sprawą p. na­
czelnika winien się koniecznie zająć Sejm  
Śląski i zażądać szczegółowego sprawo­
zdania i rozliczenia.

na rzadką 
natrafić na 
urzędniczek 
widocznem  

przyjściu, o 
znajduje 50 
ubił" i w

straty, jaką poniosło lotnictwo francu­
skie.

List pasterski Biskupa Często­
chowskiego.

(KAP). JE. ks. dr. Teodor Kubina, bi­
skup częstochowski, wydał list pasterski 
do wiernych diecezji w sprawie katolic­
kiej akcji dobroczynności.

Czas najwyższy zapisać „Gazetę  
W ąbrzeską 44 na nowy miesiąc. Uczy­
nić należy to natychmiast, aby nie 
było przerwy w dostarczaniu gaze­
ty. W ieczory są już coraz dłuższe, 
miesiąc październik zaś zapoczątko­
wuje dzisiaj w Polsce nowy sezon  
polityczny. W  tym miesiącu bowiem  
rozpocznie obradować Sejm. Każdy, 
kto pragnie być dobrze poinformo­
wany mo doniosłej wagi wydarze­
niach tak w oPlsce, jak i zagranicą, 
zapisze sobie szczerze narodowe i ka 
tolickie pismo, jakiem jest „Gazety 44.

W rogowie „Gazety 44, chcąc jej 
szkodzić, rozsiewają pogłoski, jako­
by „Gazeta44 przestała w październi­
ku wychodzić. Jest to nieprawdą. 
„Gazeta44, która dziś zdobywa corai 
szersze kręgi czytelników, będzie na­
dal wychodzić, ku zadowoleniu 
wszystkich narodowo myślących Po­
laków.

„Sanatorzy44, którym się to nif 
podoba — mogą zgrzytać zębamif 
my posterunku narodowego nie o< 
puścimy.

Małżeństwa m ieszane 
w Niem czech.

W Niemczech od r. 1923 do r. 1927 za­
warto 291,481 małżeństw mieszanych. W  
liczbie tej 61,79 proc, zostało zawartych po 
za Kościołem katolickim. Z tych mał­
żeństw mieszanych urodzone 195,911 dzie< 
ci nie zostały ochrzczone w kościele.

Powyższe dane statystyczne wyraźnie 
potwierdzają te racje, dla których Kościół 
sprzeciwia się małżeństwom mieszanym.

W ydawca
„Gazeta W ąbrzeska" Sp. z ogr. odp. 

w W ąbrzeźnie.
Redaktor odpowiedzialny:

Antoni Czerwiński, W ąbrzeźno, Górna 3. 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 

Drukiem* Drukarni Toruńskiej S. A.

Pierwsze nafnowocześniejsze

kino dźwiękowe

SŁONCE
właściciel Fr. Szym ański.

UW AGA!2 osoby na 1 bilet 
W ykorzystajcie okazję.

Dziś w poniedziałek nieodwołalnie po raz ostatni o godz. 8,45.

UW AGA!

w potężnym dramacie p. t.

„NIEBIESKI MOTYL**
' czyli „Niebieski AnioP-

Człowiek który starał się walczyć z całą okrutnością całego świata.

Następny program:

Pierwszy wspaniały 100% polski film  

dźwiękowo — śpiewno — mówiony.

z największemi asami ekranu polskiego jak: BOGUSŁAW  
SAM BORSKI znany bohater z „URODY ŻYCIA' oraz STEFAN  
SZW ARZ, KAZIM IERZ KRUKOW SKI ulubieniec z filmu 
„JANKO M UZYKANT oraz cudna BETTY  AM AN  i tys. siatyst. pt.

..N IEBEZPIECZNY ROMANS"

LEMIESZE
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i odkładnie stalowe oraz części do pługów wszelkiego 
rodzaju. Sprężyny i części do kuitywatorów, części do
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W  wtorek, dnia 6. października  1931 r, 

odbędzie się we W ąbrzeźnie

siewników. Siewniki ocynkowane do siania nawozów. 
W idły do kartofli i do buraków. Kopacze i noże do bura­
ków. Parniki ocynkowane~T żelazne do kartofli. Noże i 

łyżeczki do siekaczy buraków, pasy zapędowe w  
najlepszym gatunku oraz wszelkie artykuły techniczne
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na sezon jesienny p°leca 
najstarszy skład żelaza na miejscu
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Telefon 27

Fr. Balcerski
Rynek 13 Telefon 27

Naboje, broń i wszelkie artykuły m yśliwskie przedniej jakoiti

Wq  ńlai i oMii d h h Iii ii ■im gttinim
Poniżej podajemy dwa formularze do zamówień „Gazety W ąbrzeskiej” . Formularz prosimy wypełnić 

wyciąć z gazety, oddać listowemu lub wrzucić w kasetkę pocztową; na drugi dzień zgłosi się listowy po pie­
niądze. Drugi formularz prosimy oddać sąsiadowi i zachęcić go do zaabonowania naszego pisma.

Zamawiam niniejszem pismoZamawiam niniejszem pismo

„Gazetę W ąbrzeską” 
na m iesiąc październik 1931 r. 

i proszę pobrać ode mnie przez listowego przedpłatę  
miesięczną 1,70 zł

„Gazetę W ąbrzeską0
na IV. kwartał 1931.

i proszę pobrać ode mnie przez listowego przedpłatę  
kwartalną 5,10 zł

W (O*
£

Gry
na skrzypcach
udzielać będę od dn.

I. X. br.

Zgłoszenia przyjmuje

W itold Szclnert

ul. M arsz. Piłsudskie­
go 80.

8

Imię i nazwisko

Dokładny adres

dnia 1931 r. dnia 1931 r.

Imię i nazwisko

Dokładny adres

Jak jeif m ożliwe polep­
szanie ewt- wyleczenie 

skrzywienie kręgosłupa 
Najwyższe odznaczenia 
świetne wyniki. Proszę 
żądać broszurę itustr. 

Franz Menzel, Breslau 
Claassenstr. 5, Oddz. 75

jarm ark na

Honie i Mi.
(Schwarz)

burmistrz.

Oddam ■wwwwu około 10
ziemi średniej w Przydworzu kolo 
Ryńska pow. W ąbrzeźno bezpłatnie  
do użytku na jeden rok, wzamian  
za zoranie 10 mórg 40 cm. głęboko

Germ an Tremblcki,
Toruń, Legjonów 4.

Popierajcie przem ysł krajowy

Niniejszem zawiadamiam Szan. Klientelę, iż 
otworzyłem

SKŁAD PIEKARSKI 
z dn. 20 bm . przy ul. Poniatowskiego 5  

celem moim będzie zaopatrzyć Szan. Klientelę 
codziennie w świeże i dobre pieczywo.

Proszę tą drogą o łaskawe poparcie.

C. OLEJNICZAK, W ąbrzeźno  Poniatowskiego5
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